
y ;lZED1 ’LATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
6 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kałych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy« 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z oba
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. szaru Wolnego C-Gńska po 60 fen. niem. za jedno*
laszej w południe. Telefon 1781. łamów * wiersz petitowy.
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Dzień 3agc maja — to dzień narodowego świę* |

ta i odrodzenia. Ojcowie nasi zrozumieli, iż poda j 
stawą dźwigni narodu to oświata, to też od Kon* ’ 
stytucji 3=go maja datuje się rozwój szkolnictwa 
i oświaty w Polsce.

Pragnąc czynem dać wyraz zrozumienia i od* 
czucia ducha, jaki ożywia! szlachetnych twórców 
Konstytucji, powołujemy Was, Rodacy, do ofiar* 
ności na cele oświaty całego społeczeństwa. 
W oświacie bowiem widzimy przykładem Kon* 
stytucji 3*go maja podstawę wolnej Polski, pod* 
stawę w zbrataniu wszystkich warstw i stanów.

Jak w byłym, zaborze austrjackim Tow. Szko* 
!y Ludowej, w- byłym zaborze rosyjskim Polska 
Macierz Szkdlna, tak w byłym zaborze pruskim ' 
Tow. Czytelni Ludowych wzywa Was, Polacy, j 
byście w tym dniu zbratania wszystkich stanów 
ofiarę złożyli na rzecz oświaty.

Prosimy wszystkie organizacje i Towarzystwa, : 
by powstrzymały się w tym dniu od zbierania 5 
składek na inne cele, choćby najidealnieisze. Za* | 
dokumentujmy w tym dniu jedności także Jed* , 
ność w składkowaniu. Wzywamy natomiast ; 
wszelkie organizacje oświatowe i zawodowe * 
oraz instytucje, jak banki i rolniki, a także osoby \ 
prywatne, by powiatowym komitetom Tow. t 
Czytelni Ludowych służyć raczyły pomocą i radą. , 

By Polsce przysporzyć jaknajwięcej dobrych ; 
obywateli, Towarzystwo Czytelni Ludowych po* | 
stanowiło utworzyć akademje ludowe, internaty 
dla młodzieży. Kupiliśmy już Dalki pod Gniez* 
nem, gdzie po przebudowaniu 1. PAŹDZIERNI* 
KA MA SIĘ ROZPOCZĄĆ KURS. W pertrak* 
tacjach jesteśmy o drugi dom w Wejherowie, 
następnie zamierzamy utworzyć akademję Itsdo* 
wą także na Śląsku. To na początek — a póz* 
niej — oby cała Polska pokryła się siedę akade* 
mji ludowych, z których wychodzić będą uświa* 
domieni i wykształceni synowie ludu polskiego, 
jako światli i dzielni obywatele kraju.

A więc pod hasłem „Na akademie ludowe“ 
do dzieła! — wszędzie, gdzie mowa polska 
brzmiewa i w Poznańskiem i nr •

Połączmy się jednem wspóT 
z bracią z Warmji i ze Śląska, k. _  « £ £>
cel urządzać będzie obchody i skład-

ZARZĄD TOW. CZYTELNI LUDOWYCH.
Ksiądz A. Ludwiczak.

Jeszcze „starcia partyjne“.
jeżeli ktoś mój artykuł „Starcia partyjne“, 

umieszczony w nr. 71 „Gazety Gdańskiej“ roz* 
ważnie i bez uprzedzeń przeczytał, doszedł za* 
pewnie do zupełnie innych wniosków, niż „Dzień* 
nik Gdański , który podsuwa mii intencje, jakich 
nie miałem, jakie z artykułu się nie uwydatniają.

, ..Dziennik Gdański“ twierdzi, jakoby za* 
zaróść „Gazety Gdańskiej“ ku niemu przema* 
wiała..  ̂Mogę ..Dziennikowi Gdańskiemu“ odpo* 
wiedzieć że nie jestem akcjonariuszem ani 
„Dziennika Gdańskiego“, ani „Gazety Gdań* 
skiej “, ani „Pielgrzyma ‘, ani .żadnej innej gazę* 
ty. Popierałem zawsze i zasilałem artykułami, 
o ile mi czas pozwalał, różne gazety, które Zasad.* 
niczo stały na gruncie polsko*katolickim i ludo* 
wym. Popierałem też i polecałem „Dziennik 
Gdański“.

Jak inni, tak 1 ja, nie mogliśmy <jjugi czas wy* 
pośrodkować, w jakim właściwie kierunku ^zien* 
nik Gdański“ chce działać. Przypuszczaliśmy, że 
winien temu brak rutynowanego redaktora na*--- 1--- ---- ------ - ¿-1- M,-nr -----U-------  T_-•

sąozhi, że „Dziennik Gdański“ chce być bezpar* 
ryjnym organem, któryby sondował opinję 
wszystkich stronnictw, który dając możność wy* 
powiadaniu się wszystkim kierunkom, pośredni* 
czy łby ku wyrabianiu zdrowej opinji publicznej, 
ku wyrównywaniu przeciwieństw, ku zgodnej pra* 
cy dla dobra całego społeczeństwa.

Wszyscy czytelnicy, z którymi o „Dzienniku 
Gdańskim“ mówiłem, a byli to inteligenci, boć lud 
nie czytuje „Dziennika Gdańskiego" — ze miną 
w tern do niedawna się zgadzali, że „Dziennik 
Gdański“ nie ma wyraźnego kierunku polityczne* 
go, a ponadto utyskiwali na różne inne niedoma* 
gania „Dziennika Gdańskiego“.

Jeżeli „Dziennik Gdański“ triumfalnie głosi, że 
posiada już poważne wpływy, wnioskuje zapew* 
nie o tein stąd, że może pozyskał pewną liczbę 
abonentów i że zasilano go stąd i zowąd artyku* 
lami. Abonentów uzyskał „Dziennik Gdański“ 
pewnie nietylko na Pomorzu, lecz też i w innych 
częściach Polski dlatego, że wychodzi w Gdań* 
sku, jako pismo dla inteligencji i że ma dzilał han* 
dl owy, którego brak innym? pomorskim gazetom, 
a nie dlatego, jakoby wszyscy jego abonenci pisa* 
h się na jego kierunek i na jego politykę, raczej 
wian, ¿e wielu jego abonentów, tak samo, jak i ja, 
wcale nie zgadzają się na jego obecny* lewicowy 
kierunek, który „Dziennik Gdański“ nazywać ra* 
czy prawdziwie ludowym, gdy najlepsi ludowcy 
nazywają go lewicowym

„Dziennik Gdański“ potępiał partykularyzm 
i słusznie przemawiał za zupeJnem zlaniem się 
wszystkich dzielnic Polski. Teraz jednak na* 
miętnie zwalcza wpłyWy poznańskie i woła, że Po* 
morze nie potrzebuje Poznania, że „Pomorze dla 
Pomorza“ i t. p. — Tymczasem jednak nie jest ta* 
jeińmcą, że pozanim stoją panowie, którzy na Po* 
morze niedawno przybyli, a zatem o Pomorzu 
niewiele posiadają wiadomości. Gdańsk i najbiiż* 
sza jego okolica — to jeszcze nie jest Pomorze 
całe. Partyjne zapatrywania gdańskie jeszcze 
nie przedstawiają opinji całego Pomorza, a za* 
patrywania rozwiązanego Koła Demokratycznego, 
które zresztą żadnego nie miało znaczenia i tuczem 
się naszej sprawie nie przysłużyło, nie są jeszcze 
nieomylne i dla całego Pomorza miarodajne. My* 
lą się bardzo ci gdańscy panowie, że ożywczy po* 
wiew* płynął na Pomorze z Gdańska.

Panowie od „Dziennika Gdańskiego“ niedaw* 
no do Gdańska przybywszy, wiedzieć nie mogą, 
jaki do niedawna w Gdańsku zastój panował, że 

ika towarzystw niepolitycznych w dość 
,yich rozmiarach działało, dzięki gorliwości 

ludzi samouków, którzy ponadto^ wyjeżdżali 
o .agrożcne germanizacją okolice. Nie wiedzą, 
rG nie tak dawno temu toczyły sic na ten temat 
W „Gazecie Gdańskiej“ dość obszerne dyskusje. 
Nie wiedzą też pono, że gdańskie Towarzystwa żal 
miały do Koła Demokratycznego, iż sie odosab* 
ni a, że w życiu i działalności Towarzystw mało -— 
albo prawie żadnego udziału nić bierze* Mając 
dosyć styczności z Gdańskiem, nie słyszałem1 też 
dotąd, by przybyli do Gdańska panowie w ostat* 
nich czasach nowego ożywczego ducha wnieśli, 
raczej zdaje mi się wedle moich informacji, że da* 
wniejsi wierni działacze i kilku tylko, którzy1 z ni* 
mi dawniej już sympatyzowali albo współdziałali, 
życie polskie w Gdańsku ożywili.

Podzielam jednak zdanie „Dziennika Gdań* 
skltego“, że Gdańsk dla Pomorza i całej Polski ma 
ogromne znaczenie gospodarcze, że trzeba wszyst* 
kie oane wyzyskać, aby wpływy polskie W Gdań* 
sku spotęgować, że trzebaby wszystkie możliwie 
władze, niepolityczne przynajmniej, do Gdańska 
przenieść, że trzebaby w Gdańsku dla Pomorza 
wyrabiać coś w rodzaju centrali kulturalnych i po* 
litycznych. To byłyby zadania najbliższej przy* 
szlosci, do których przeprowadzenia skupić się 
mUSf 4̂ wszyscy działacze całego Pomtorza bez 
Względu na partje. Lecz śmiem twierdzić, że do* 
tychczasowa działalność kilku przybyszów gdań* 
skich takiego zadania spełnić nie może, raczej ta* 
kie dążności opóźni — a bodaj czy nie zepsuje.

„Dziennik Gdański“ oburza się na zaczepki

zet. Tymczasem sam namiętnie zwalcza stronnic* 
twa, które nie są mu sympatyczne, a uprawia 
przecież jawnie i wyraźnie politykę bardzo lewi* 
CGwą. — „Dziennik Gdański“, o He zauważyłem, 
pierwszy wystąpił zaczepnie przeciw Związkowi 
Ludowo*Narodowemu i posądzał go o temdfencje 
ujemne, nieludowe, reakcyjne i t. p., a oburza się, 
gdy inni jego politykę Wedle swych przekonań 
krytykują. Jeżeli „Dziennikowi Gdańskiemu“ 
ma służyć prawo zachwalania i wysławiania kie* 
runków, jemu sympatycznych, to chyba i innym 
też wolno wypowiadać swoje sumienne przekona* 
nie o innych partjach. — Śmiem twierdzić, że 
tyle sumienia politycznego i tyle czystej, niesamo* 
iubnej miłości Ojczyzny i naszego ludu, ile ich 
panowie, poza „Dziennikiem Gdańskim“ stojący, 
mają, ja też posiadam, bo mną żadna absolutnie 
prywata nie powoduje, a nimbusu i wpływów! po* 
litycznych wcale nie jestem żądny. — Dziwię się, 
że z powodu mego artykułu .Dziennik Gdański“ 
zaczepia „Gazetę Gdańską“. Stanowisko „Gazety 
Gdańskiej“ dotąd w sprawie Związku Ludowo* 
Narodowego jawnie jest od mego różne. „Ga* 
zeta Gdańska“, zamieszczając mój artykuł, ra* 
czej na pochwałę zasługuje, że mimo odmiennego 
zapatrywania jej redaktorów, jako pismo, które 
czytują też ludzie innych zapatrywań, umieszcza 
zapatrywania od swych odmienne, aby swoim 
czytelnikom dać możność wyrabiania własnych 
poglądów. Chyba „Dziennik Gdański“, który nie* 
raz potępiał bezmyślność polityczna niemiecką, 
nie pragnie zepchnąć Pomorza w podobna bezkry* 
tyczność, a objąć dyktaturę polityczną na Porno* 
rze. Za młody ku temu, za mało zna stosunki 
i ludzi — i z amłodzi są jego mężowie w polit-y* 
ce. Odczekamy najprzód owoców jego skrajnej 
polityki! Narzucać sobie nie pozwoli Pomorze za* 
patrywań i dyktatury kilku nowych panów, nieda* 
wno do Gdańska przybyłych.

Ubolewam' nad okropną rozbieżnością dążno* 
ści stronniczych, nad waśniami stronniczemi, bo 
na Pomorzu jeszcze grozi nam wspólny wróg. Nie 
przemawiam już za zlaniem się stronnictw! w je* 
den obóz polsko*katolicki, nie dlatego, jakobym 
go nie pragnął, ale tylko dlatego*, że wobec rady* 
kalnej odmowy tych i owych zapewnie jest to 
dziś już niemożliwem. Ale jeszcze raz wzywam 
do porozumienia się stronnictw i ustanowienia 
wspólnej listy kandydackiej na podstawie spra* 
wiedliwego równouprawnienia, a zobowiązania 
kandydatów, aby w pewnych zasadniczych spra* 
wach solidarnie głosowali Jeżeli programy naj* 
wybitniejszych partji przejrzymy, poznamy, że ta* 
kie wspólne wszystkim dążności w najważniej* 
szych kwestj ach niezbyt trudno ustalić można, bo 
różnice programów są W istotnych sprawach nie* 
wielkie.

Zdaje mi się, że nawet co do kandydatów i li* 
czby, na poszczególne partje przypadającej, nie* 
zbyt trudna byłaby ugoda.

Informacje, pochodzące z Warszawy^ potwier* 
dzają, że narodowa demokracja gruntownie się 
zmieniła, że twardo stoi na stanowisku katolic* 
kiem i wszechpolskiem.

Choć więc narodowa demokrgeja łączy się ze 
Związkiem Ludowo-Narodowym, Związek będzie 
katoiicko*polskim i ludowym, a n«e zaniedba! ni* 
czego, co* dla ludu pożytecznem jest i potrzeb* 
nem.

Na tem kończę rozprawę z „Dziennikiem 
Gdańskim“, a apeluję raz jeszcze do poczucia 
pięknei przedwojennej solidarności pomorskiej.

Ł.

P rze c iw ko  długim ję z y k o m l
Kiedy kto komuś jest niewygodny, a nie mo* 

żna go zwalczać rzeczowo, wtedy rzuca się nań 
cs£rzerstwa.

1 jest i obecnie przy wyborach do sejmu 
polskiego na Pomorzu. Po Gdańsku chodzić po* 
czynają różne niemożliwe wprost wieści, potwor* 
ne dlatego, że z oewnpcia „,1̂rmn****



Kto to jest, nie trudno się domyśleć. Wszys* 
cy wiemy, komu chodzi o wpływy zebrane tanim 
kosztem bez pracy. Wiemy też, kto wpływów za? 
zdrcści tym, którzy rzeczywiście napracowali się 
dla cebra sprawy wiele i jeszcze pracują jak ma? 
gą, mimo — że ci, którzyby chcieli dostać się na 
poselstwa tanim kosztem! do teraz do pracy wla? 
ściwej w Gdańsku się nie biorą.

Dotąd me było ich widać w Towarzystwach 
naszych i na wiecach polskich, ani w Gdańsku 
ani w okolicy.

iak szpetne są te pogłoski i posądzenia, niech 
c^y fakt, iż przeciwko nim bronić się nawet 

publicznie rriusi prezes Polskiego Stronnictwa Lu? 
dowego na Pomorzu p. J. Czyżewski.

Odebraliśmy od niego z prośbą o zamieszczę? 
me następujące pismo:

Chodzą pogłoski po Gdańsku, że dostałem 
dla Polskiego Stronnictwa Ludowego na Po? 
morzu STO TYSIĘCY MAREK, a dla siebie 
DWADZIEŚCIA. TYSIĘCY MAREK. OŚwiad? 
czam, że nikt mi owych sum nie dał. Kto te 
fałszywe wieści umyślnie roznosić bedzie, tego 
powołam! do odpowiedzialności.

J. Czyżewski
Prezes Głównego Zarządu 

Polskiego Stronnictwa Ludowego na Pomorzu.
Zatem tak dalece już doszło, że człowiek ma? 

jętn^ i zasłużony pracowik na niwie narodowej 
na Kaszubach bronić się musi publicznie przeciw? 
ko zarzutem podobnym jak powyższe, a to 
wszystko dzięki tym nowym przybyszom, którzy 
wnoszą nam prądy lewicowe Witosa do woje? 
wócłztwa naszego.

Ludu Kaszubski! Skoro przybędą do ciebie 
ci, Którzy zacnwalać będą zgubne prądy Witosa, 
zapytaj tych panów, gdzie dotąd bawili? Gdzież 
oni siedzieli wówczas, kiedy rzeczyiwście trudno 
było.w Gdańsku i niebezpiecznie? Wszak wte? 
ay nikogo nie była do pracy?! Dziś jednak, kie? 
cy chodzi o krzesła poselskie, kiedv chodzi o za? 
szczyty, za którymi gonią, znaleźli sie od razu na 
Kaszubach, aby zawracać głowy ludowi naszemu 
i wodzić go na błędne manowce lewicowe.

Bądźcie zatem: czujni i baczni! Słuchajcie gło? 
su „Gazety Gdańskiej“, która Was zawsze broni? 
ła otwarcie już wtedy, kiedy to było niebezpiecz? 
nie a która i dziś ostrzega Was przed fałszywy? 
mi prorokami.

Miejcie się na baczności przed nimi!

Przegląd polityczny.
W ojska francuskie na terenie okupacyjnym 

na stopie wojennej.
PA I. (Havas). „Echo de Paris“ dowiaduje 

się, że Miller and powierzył oficjalnie marszałkom 
wi Fochowi ochronę interesów Francji. Millerand 
otrzymał wiadomość z Wiesbadenu, że wojska 
francuskie na terenie okupacyjnym postawione 
są na stopie wojennej.

„Petit Parisien“ dowiaduje się z Londynu, że 
Anglja prawdopodobnie uchyli sic od współ? 
działania w okupacji Frankfurtu, Darmstadtu 
i Hanau, lecz śledzić będzie- przyjaźnie akcję 
francuską. Tak samo mają się zachować Stany 
Zjednoczone.

„Reichswehra“ w strefie neutralnej.
PAT. (Havas). Dzienniki angieskie domagają 

się natychmiastowego zajęcia energicznej post a? 
wy wobec wkroczenia „Reichswehrv“ do strefy 
neutralnej i konieczności dopomożenła Francji 
przez sojuszników.

PAT. Radjo warszawskie. Millerand w so? 
botę wieczorem konferował z marszałkiem Fo? 
chem w sprawie sytuacji wytworzonej przez woj? 
ska niemieckie w strefie neutralnej. W tej sa? 
mej sprawie konferował Millerand również z mi? 
nistrem spraw wojskowych Lefevre. Dzienniki 
francuskie domagają się politycznego energiczne« 
go -wystąpienia przeciwko zamiarowi Niemiec o? 
kupacji zagłębia Ruhry i domagają się energiczne? 
go zarządzenia ze strony sojuszników. Prawdo? 
podobną jest okupacja Frankfurtu, Darmstadtu 
i Hanau. jeśli rząd berliński nie zdecyduje się na 
wycofanie swoich wojsk ze strefv neutralnej.

„Petit Parisien“ pisze: Ze względu na układ 
międzynarodowy byłoby nierozsądnem i nie do 
przebaczenia pozwolić 100 tysięcom żołnierzy 
niemieckich zakwaterować się przeciw nam na 
prawymi brzegu Renu nie uczyniwszy nic, aby za? 
pewnie sobie ich wycofanie.

Obawy Francji.
Pismo „Journal“ na podstawie informacji ze? 

branych w kolach wojskowych niemieckich 
stwierdza, że partja wojskowa zajęta jest w dal? 
szym ciągu potajemną reorganizacją armii. W 
samej tylko Bawarji liczba osób mogących być 
zmobilizowanemi na pierwsze wezwanie obejmuje 
wzwyż 300 tysięcy nazwisk.

Plebiscyt i wybory.
Rada ambasadorów postanowiła na posiedzniu 

dnia 29 zm„ że mieszkańcy obszarów plebiscyto* 
wych niemieckich nie mogą brać udziału a  ni w 
wyborach do parlamentu niemieckiego ani w wy? 
borze prezydenta rzeszy.

Łączność bolszewików niemieckich z rosyjskimi.
PAL. „Beri. Tageblatt“ donosi, że pierwsza 

czerwona rada centralna w Westfalji jest od piąt? 
ku połączona telegrafem bez drutu z moskiewską 
radą centralną i naczelną komendą rosyjskiej 

: czerwonej armji, maszerującej przeciw Polsce. 
Czerwona rada centralna zezwoliła na uwięzienie 
cy wilnych zakładników burżuazji w miastach za? 
głębia Ruhr na wypadek, gdyby Reichswehr wy? 
stąpiła z bronią w ręku przeciw czerwonej armji.

Wrzenie w Danji.
PAT. Organizacje zawodowe związku socjal? 

no?demokratycznego i związku roboczego w Ko? 
penhadze jak również reprezentanci grup parła? 
mentamych odbyli wczoraj wieczór zebranie, na 
którem uchwalono wysłać ultimatum do króla 
z żądaniem., żeby7 król 1) uszanował konstytucję 
państwa i przywrócił władzę dymisjonowanemu 
przez się rządowi, 2) by7 zwołał zgromadzenie na? 
rodowe. Na wypadek nieuwzględnienia, tych źy? 
czeń, ma być proklamowany7 strejk jeneralny, 
obejmujący wszystkie dziedziny życia gospodar? 
czego.

Król odrzucił ultimatum, wobec czego za? 
powiedziany7 strejk powszechny proklamowany 
został na ubiegłą środę rano. Socjaliści zamierza? 
ją utworzyć własny gabinet i wezwać króla do 
ustąpienia.

Danja republiką?
PA P „Journal“ podaje z Kopenhagi, iż de? 

kret królewski udzielający rządowi dymisji równa 
się prawdziwemu zamachowi stanu.' W Kopen? 
hadze panuje silne wzburzenie. Według informa? 
cji z źródeł niemiecich oczekiwać należy wybu? 
chu i zaburzeń. Prawdopodobnem jest proklamo? 
wanie republiki.

Spraw y polskie
Napieralski a rząd niemiecki.

„Gaz. Nar.“ pisze:
. Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, iż w 

Berlinie odbyła się niedawno rozprawa sądów a, 
dotycząca Skarbu Polskiego i p. Napłeralskiego 
jako byłego właściciela „Godziny Polskiej“. Pan 
Napieralski zaskarży7! Skarb Polski o odszkodo? 
wanie w kwcie około 4 mil jonów marek niemiec? 
kich za skonfiskowany mu przez rząd polski za? 
kład i urządzenia wydawnicze, które zajął, jak 
wiadomo, „Robotnik“, uważający7' się wtedy za or? 
gan rządu Moraczewskiego.

Sąd berliński przyznał p. Napieralskiemu słusz? 
ność jego pretensji i zasądził zaocznie Skarb Pol? 
ski na zapłacenie Napieralskiemu tego odszkodo? 
wania. Na zapewnienie tej kwoty p. N. obłożył 
aresztem wierzytelności Rządu Polskiego w po? 
trzebnej wysokości. W swoim czasie wspomniał 
o tym wyroku „Beri. Tageblatt“, nie podał je? 
dnak nazwiska skarżącego. Dziś już wiadomo, że 
jest nimi p. Napieralski.

Fakt ten jest nowym przyczynkiem, do stosun? 
ku Napieralskifego do Niemców. Nic też dziw7? 
nego, że Napieralski zachowuje sic w7 obecnej fa? 
zie plebiscytowej na Górnym Śląsku z rezerwą. 
Po cichu jednak, jak już stwierdzono, konszach? 
tuje z „niepodległościowcami górnośląskimi“, któ? 
rymi są nie kto inny, tylko centrowcy, dawni 
przyjaciele p. N. Uważa on widocznie, że w Pol? 
sce może mu pretensja „godzinowa“ przepaść, 
„Frrfstaat“ zaś może m(u ją zapewnić, zwłaszcza, 
gdy- mu odda na usługę swą prasę- W każdym 
razie konszachty Napieralskiego- zasługują na 
baczną uWagę ze strony7 polskiej, a przedewszyst? 
kiem miarodajnych czynników7 górnośląskich.

Biuro wymiany walut obcych.
Gdańsk, 6. IV7. PAT. Dyrekcja Polskiej Kra? 

jow7ej Kasy Pożyczkowej donosi, że od dnia 20 
marca r. b. zostało otwarte w Działdowie na sta? 
ćji Biuro wymiany Walut Obcych Polskiej Kra? 
jowej Kasy Pożyczkowej, otworzone dla po? 
wracaj ący7ch do kraju uchodźców polskich.

Machinacje Czechów na Spiżu i Orawie.
PAT. Przedstawiciel główmej komisji plebiscy? 

tow7ej spisko?orawskiej delegacji polskiej dr. 
Diehl otrzymał zawiadomienie z Nowego Targu, 
że dowództwo wojsk czeskich nie wykonało jesz? 
cze rozkazu międzynarodowej komisji co do opró? 
żnienia terenów plebiscytowych spisko?orawsłdch 
w piątek przez wojska i żandarmerie czeską. 
Wprawdzie rząd czeski zarządził to opróżnienie, 
ale komisja plebiscytowa czeska na Spiżu i Ota? 
wie, pod której kompetencję podpadiaja oddzia? 
ły wojsk i żandarmeria czeska, pod pozorem za? 
be> pieczenia porządku nie tylko spowodowała 
wstrzymanie opróżnienia, ale nadto uzyskała od 
jenerała Pelle rozkaz powiększenia żandarmerji 
czeskiej na obszarze plebiscytowym.
Polska odziewa biedne dzieci na Górnym Śląsku.

Polski komitet Czerwonego Krzyża na Gór? 
mm Śląsku otrzymał swego czasu 30 000 całko? 
witych ubrań i wielką ilość bielizny, która ma być 
rozdzielona pomiędzy biedne dzieci na Górnym 
Śląsku. Odzież ta jest przeznaczona tak samo dla 
polskich jak i niemieckich dzieci, zaś w pierw? 
szym rzędzie mają być nią obdarzone dzieci ubo? 
gich rodziców, które w tym roku po raz pierw? *

szy przystępują do Komun.ji św. W tym celu ro>? 
zesłała polska komisja plebiscytowa listy do pro? 
boszczów górnośląskich z prośbą o podanie licz? 

] by biednych dzieci w ich parafjach i dnia, w któ? 
j rym mają do pierwszej Komunji św. przystąpić. 

Gazetom niemieckim się ten piękny czyn polskiej 
komisji nie podoba. Szczególnie „Schles. Volks? 
Zeitung“, gazeta, która chce uchodzić za katolic? 
ką, oburza się i krzyczy, że to przekupstwo, że 
to zbrodnia, że nawet komisja tego nie może do? 
puścić. Zapomniała widocznie, że nie tylko: poi? 
skie, ale i niemieckie dzieci z daru tego korzysta? 
ją, że to nie jest żadne przekupstwo, lecz praw? 
dziwa macierzyńska troskliwość, która Polsce ża? 
dnych swych dzieci zapomnieć nie pozwoli. Mar* 
ny sposób, w. jaki gazety niemieckie Polskę oczer? 
n-iać i zohydzać usiłują, napełni każdego prawego 
człowieka wstrętem i pogardą.

Odezwa kolejarzy narodowców.
PAT. Zarząd główmy Polskiego Związku Ko? 

leja irzy wyraża gorące podziękowanie członkom, 
którzy złamali zbrodniczy strejk dnia 27?go mar? 
ca rb. w7 dyrekcji warszawskiej, krakowskiej i ra? 
domskiej, a wr szczególności urzędnikom pełnią? 
cym służbę na linji, którzy porzucili biura i za 
głosem sumienia stanęli na posterunkach opusz? 
c zony eh przez członków7 Zawodowego Związku 
Kolejarzy. Koledzy! Czuwajcie stale i; wiszę? 
Jzie, bo obawa wywołania nowego strejku nie mi? 
nęła i wciąż wisi nad kolejami. Warcholi nie 
śpią i knują spiski w celu zgnębienia Polski. Roz? 
kazujemy zarządom okręgowym i kól ustanowić 
dyżury czcłnków pogotowia antystrejkowego 
i natychmiast wysłać żądane wykazy. Od mini? 
stra kolei żądamy energicznej walki z terorem 
i gwałtem, dokonywanymi przez Zawodowy 
Związek nad naszymi członkami, którzy chcą 
pracować w7 czasie strejku. Koledzy! Na nas, 
z Polskiego Związku Kolejarzy, muszą polegać 
bohaterska armja i cały naród. O gwałtach i te? 
rorze spisywać protokóły. Naszym1 obowiązkiem 
utrwalić fundamenty gmachu Ojczyzny. Niepo? 
miernie dziwi nas fakt niedoręczenia depesz Pol? 
skiego Związku Kolejowego, adresowanych do 
Zarządów okręgowych i kół o charakterze prze? 
ciwstrejkowym. Niektóre z nich sa rozmyślnie 
fałszowane. Żądamy od ministra i prezesów dy? 
rekeji surowego ukarania winnych. Zwalczamy 
\frogów agitatorów7 strejkowych. Pracujmy przy? 
kladnie i wytrwale i pobudzajmy innych jak na? 
leży pracować w celu przyśpieszenia nadejścia 
lepszych dni życia i prawdziwego szczęścia całe? 
go narodu. — Wiceprezes PZK. (podpisano) Z. 
A. Nowakowski.

Wiadomości potoczne.
Ratujm y Śląsk!

Składajmy ofiary aa rzecz Komitetu 
Obrony Śląska przy Radzie Narodowej
w Poznaniu (biuro ul, św. Marcina 40, po. 
kój 16) lub do Banku Związku Spółek Za?
robkowych (konto Komitetu) i redakcji 
pism polskich,

KALENDARZ na czwartek, dnia 8 kwietnia: 
Dyonizego.
Słońca wschód o g. 5 21, zach. o g. ó 44. 
Księżyca wsch. o g. — , zach. o g. 7 44.

Gdańsk. Polska dyrekcja kolei w Gdańsku o? 
głasza, że potrzebuje wyższych urzędników kole? 
jowych. Pierwszeństwo mają kandydaci z wyż* 
szem wykształceniem szkólnem i faehowem. 
Wszyscy inni urzędnicy i robotnicy zgłaszać się 
winni do urzędów kolejowych w1 Tczewie. Gru? 
dziądzu, Toruniu i Bydgoszczy. •

~  Na Zjazd delegatów „Głównej Rady Opie? 
kuńczej , odbyć się mający w Warszawie dnia 
9 b. m„ na który przybędą zastępcy wszystkich 
„Rad Opiekuńczych“ z całej Polski, wybrani zo? 
stali jako delegaci „Rady Okręgowej Opiekuń? 
czej na Wolne Miasto Gdańsk panowie: dr. Pa? 
necki i dr. Redrńer i udali1 się wczoraj do War? 
szawy.

— W pierwsze święto Wielkanocne napasto? 
walo kilku chłopaków posterunek straży miesz? 
kańców przy koszarach Wiebena. Posterunek nie 
mogąc dać sam rady, przywołał straż; ponieważ 
napastnicy nie usłuchali wezwania do rozejścia 
się, dała straż kilka strzałów w powietrze na pó? 
strach. To dopiero skutkowało o tyle. że łobuzy 
się oddalili. Raniony nie został nikt.

— Z dniem l*go kwietnia Zniesione zostają 
wszelkie poczty połowę niemieckie. Z dniem tym 
przestały być ważne wszelkie przesyłki z napi? 
sem „Feldpost“. Odtąd wysyłać wolno do żołnie? 
rzy zwykłych i marynarzy aż. do feldwebla, 
wachtmistrza i oficera pokładowego: zwyczajne 
listy i pocztówki do 60 gr. wolne od opłaty, prze? 
kazy pocztowe do włącznie 15 mk. kosztują (0 
fenygów porto, zwyczajne paczki do 3 kg do 
wszystkich odległości 20 fen. porto. Na prze**



syłkach musi być wzmianka: „Soldatenbrief, eige* 
ne Angelegenheit des Empfangers". Również po­
dana winna być miejscowość, w której adresat 
mieszka i poczta.

Otdansk, Zwracamy uwagę rodaków zamieś 
szkałych w śródnfieściu na zebranie, które odbę* 
dzie się w czwartek, 8 kwietnia o g. 7 u, Lindnera. 
Chodzi o założenie trzech podkomitetów wybór* 
czych. Bliższe szczegóły pod zebraniami Towa* 
rzystw w dzisiejszym numerze. Wszyscy, którzy 
zajmują się ważną sprawą wyborów, niechaj 
przybędą jaknaj liczniej.

— Paskarstwo kwitnie! Jest w Gdańsku mu* 
larz znamy dokładnie jego imię i nazwisko —- 
wierny także, gdzie mieszka. Ten jest na tyle 
sprytny na szkodę Polaków i Polski, że chodzi 
do Przodkowa i przemyca wieprzowinę do Gdańs 
ska. W powiecie kartuskim, wedle wiadomości 
nas ¿oszlych, niema podobno żywności za wiele. 
Ale ów mularz w nocy z 31 marca na 1 kwietnia 
przeniósł centnar wieprzowiny. Tam płacili pras 
wdopodobnie 6 mk. za funt,' a tu w Gdańsku 
sprzedawał to samo mięso wieprzowe Niemcom 
w fabryce broni (Gewehrfabrik) funt po 13 mk.! 
I gdyby to jeszcze sam robił, nie byłoby nieś 
szczęście tak bardzo wielkie. Ale ten sam czło* 
wiek w ową noc przeprowadził jeszcze z Polski 
przez granicę W olnego Gdańska dwudziestu in= 
nych paskarzy z okolicy Przodkowa. Tak się 
dzieje tam, gdzie niema rewizji dostatecznej. Za 
to w Tczewie odbierają tym1, którzy stosują się 
do przepisów i nie przenoszą tajemnie, nietylko 
jabłka, ale i kapelusz, jakby to również był spes 
cjal do zgryzienia.

. Baczność! członkowie Zjedn. Zaw. Pol 
skiego, Oddziału rob. rolnych i leśnych. Od 
i-go kwietnia rb. objąłem urząd sekrtarza Z. Z. P. 
na powiaty Kartuzy i Gdańskie Wyżyny i pros 
s/ę w wszystkich sprawach zarobkowych z wy; 
mienionych powiatów zgłaszać się pod adresem: 
Sekretarjat Zjedn. Zaawodowego Polskiego rob. 
rclnych i leśnych Gdańsk—Danzig, Grobla
Przedmiejska (Vorst. Graben 49) August Dunst.

— Szmugiel urzędników niemieckich. Jak oni 
pracowali dla Polski, dowodzi fakt następujący: 
We wtorek przed świętami przybył z Kościerzy, 
ny pociąg do Pszczółek. Oczywiście, że była pos 
przednio rewizja. A jednak w Pszczółkach pes 
wien „Deutschnationaler“ głośno się chwalił, że 
1 olaków oszukał i różne pod adresem ich, rzucał 
niepochlebne wyrazy. A nietylko sie chwalił. Po= 
kazywal nawet, źe przewiózł rzeczywiście 25 
funtów mięsa. Jak to było możliwe? Oto 
w wozie pakunkowym (Packwagen) miejsca bys 
lo dosyć.. Urzędnik kolejowy, je tam zgrabnie 
umieścił, a rewizja polska jakoś owego mięsa nie 
wypęchciła. Być może, iż ten pakunek był 
czemś zakryty, jak owe przesyłki mięsa z Kartuz, 
które kolejowi urzędnicy niemieccy wozili scho* 
wane pomiędzy węglami.

Cenny to materjał palny! Jednak nie dla los 
komety w, tylko dla żołądków niemieckich, ażes 
by gęby niemieckie tern bardziej na Polskę wy= 
dziwiąc mogły.

Kamienica, pod Sierakowicami: Listonosz p. 
Lernan z. Sierakowic pisze nam, że każdemu, kto 
cócał „Gazetę Gdańską“ zapisać, powiedział, iż 
nąa pieniądze wysłać w liście poleconym („zapis 
sanym ). Ponieważ mamy inne doniesienie od

te.lnika naszego, przeto raz jeszcze zapytuje= 
my, jak się rzecz miała. Kto tu doniósł mylnie? 
Uzy nasz czytelnik, czy też listonosz p. Leman?
’ -zytelników naszych prosimy o wyjaśnienie li; 
stonoszom; tej sprawy.

Toruń. Wobec otwarcia w Toruniu Państwo; 
we| °  Seminarjum Ochroniarskiego Tow. Opieki 
nad dziećmi katolickiemi, n ie  urządzam dalszych 
ursow ochroniarskich. Kandydatki na ochron i ar* 

ki winny się zgłosić do Komisji dla spraw Wy*
znamo.wych * Szkolnych przy Województwie Po;
morskiem, Wydział I. Toruń'.

Ba! barowo. W opolskich „Nowinach Co* 
dziennych  ̂ czytamy na temat „Barbarzyństwa

prowadziła przez ulice wiejskie. Panu K. pod; 
czas tej bójki skradziono różne kosztowne rze* 
czy, napastnicy zniszczyli na nim zupełnie ubra* 
nie. Jak stwierdzono, napad ten był uplanowa* 
ny w' Głupczycach przez policję’połową, daw; 
niejszy greneszuc, który telefonicznie zawiadomi 
swoich towarzyszy o przybycu do Bar bar ów or* 
ganizatorów Komitetu Plebiscytowego.

Nie mamy słów, aby potępić podobne postę* 
powanie obywateli niemieckich. Zaprawdę, na; 
ród niemiecki zatracił ostatnie szczątki ludzkości 
i stal się zbiorowiskiem zbrodniarzy i bandytów.

Poznań. Złodzieje usiłowali zakraść się do 
lokalu restauracyjnego Tundera przy ulicy Kra* 
marskiej. Jeden z urzędników policyjnych, peł* 
niących służbę nocną, zauważywszy zamiary 
opryszków, zbliżył się do nich w towarzystwie 
stróża. Obu podejrzanych osobników arsztowa* 
no i w chwili kiedy jednemu nakładano kajdan* 
ki, drugi rzucił się do ucieczki. Mimo wezwania 
stróża nie przystanął. Wówczas urzędnik poli* 
cyjny dal do uciekającego strzał z rewolweru, 
który skaleczył zbiega w plecy. Ranngo od* 
stawiona do szpitala miejskiego, gdzie krótko po* 
tem zmarł.

co,, następuje:
7 GJrr-czvp1 p Z ,, llV wyjechało kilku Polaków 
i mitptn i -° jkirnarowa celem założenia tam 
S l  L m ä d  Cytf we«° . Ponieważ iednałc tam. 
...,h ;..w in n i..o ^ d p a cy jn a  nie dozwala nawet 

, je§° zebrania, Polaćv zgromadzili 
się w prywatnem mieszkaniu p. Witka wi charak*
S f v S l  m?fywatn^ -  P  j«kiemś zebrnnm 
* - . ■ i- i w-r być nie może z powodu
szczupłe, Uczby uczestników. Jednakże gdy: Po* 
lacy weszli tylko do pokoju, wpadła za nimi roz* 
wydrzona banda Prusaków wołając: „Auf* 
hangen die Hunde, nieder mit ihnen.“ P. Grusz* 
ce jeden z Niemców założył już powróz na szy* 
ję i chciał wypełnić swoją groźbę tvlko z tru(j;
noscią udało się p. U. uratować żvcie. Następ* 
me banda rzuciła «się na garstkę Polaków bijąc 
7«1’ niemiłosiernie po głowie, twarzy i rękach. 
Nawe,t córki p. G. i p. K. obili dotkliwie pa* 
stwiąc się nad kobietami jak barbarzyńcy. Na* 
stępnie- banda wywlekła p. Koniecznego i zwią* 
zawszy go powrozem, od głowy do nóg. Wy* 
wlekła na ulicę i wśród śpiewni i krzyku „Deutsch* 
land. Deutschland, über alles“. Nieder mit Polen, 
tctschiagen die Hunde, fort mit den Allierten“

Komisja dla Spraw Wyznaniowych i Szkol* 
nych przy Województwie Pomorskiem otwiera w 
najbliższym czasie Państwowe Seminarium O* 
chroniarskie w Toruniu. Zgłoszenie * kandydatek 
przyjmuje się do dnia 15*go kwietnia 1920. Wa* 
runki przyjęcia: 1) Ukończenie 17*go roku ży* 
cia. 2) Świadectwo moralności. 3) Świadectwo 
zdrowia. 4) Świadectwo szkolne ostatnie. O przy* 
jęciu rozstrzyga egzamin wstępny. Adres dla 
zgłoszeń: Komisja dla Spraw Wyznaniowych 
i Szkolnych przy Województwie Pomorskiem, 
Wydział I w Toruniu.

Poznański Związek Okręgowy piłki nożnej 
w Poznaniu. W dniu 14 marca b. r. odbyło się 
na salce Gospody Polskiej w Poznaniu zgro* 
madzenie delegatów wszystkich towarzystw 
sportowych, uprawiąjących sport piłki nożnej, 
a mających siedzibę w byłym zaborze pruskim, 
celem zawiązania Poznańskiego Związku Okręgo* 
wego piłki nożnej. Uchwalono, że dotychczaso* 
wy Związek Polskich Towarzystw Sportowych 
w Poznaniu zmienia swą nazwę na: Poznański 
Związek Okręgowy piłki nożne, w Poznaniu 
(P. Z. O. P. Ń.) i przyjęto ustawy krakowskiego 
Z. O. P. N. z małemi zmianami.

Do poznańskiego Z. O. P. N. należy cały by* 
ły zabór pruski włącznie z Kaliszem i Gdańskiem, 
a wyłączając Górny Śląsk. Poznański Z. OL P. N. 
jest bezpośrednio członkiem! Polskiego Związku 
piłki nożnej w Krakowie, a tem samem członkiem 
Międzynarodowego Związku piłki nożnej (Intern.

e • bi rootb. Ass.) Wszystkie towarzystwa 
sportowe, uprawiające sport piłki nożnej, a któ* 
le mają swą siedzibę w wyżej określonym ob* 
szarze, nie należące jeszcze do Poznańskiego 
Z. O. i . N„ nawołuje się do śpiesżnego nadesła* 
ma swych, zgłoszeń.

Zawody o mistrzostwo okręgowe rozpoczy* 
nają się już w połowie kwietnia. Wszelkie ko* 
respondencje uprasza się skierować do sekreta* 
rza druha Zygmunta Kochańskiego w Pozna* 
niu przy ulicy Szwajcarskiej Nr. 5.

Z prezydjum policji miasta Poznania otrzy* 
mujemy co następuje: Tragicznym zgonem ś. p. 
Tadeusza Pajzderskiego, który walczył dzielnie 
ha Białorusi, a zmarł z braku opieki w chorobie 
lub wskutek intryg, niechęci, zemsty osobistej 
lub t. p. w szpitalu w Rzeszowie dnia 11 grudnia 
1919, interesuje się żywo w porozumieniu z ro* 
dziną zmarłego policja poznańska. Ś. p. Tade* 
usz Pajzderaki byli ochotnikiiieinj baonu śmierci 
jako kapral w! dywizji litewsko*białoruskiej. — 
wszystkich mogących podać szczegóły Lub „po* 
szlaki“, a mianowicie PP- Lubińskiego, Dreger* 
czaka, Jana Kąkolewskiego, Jankowskiego, któ* 
rzy mogą coś wiedzieć o szczegółach przeniesie* 
nla chorego na tyfus ze Święciian do Rzeszowa 
i sposobie kuracji, prosi prezydjum policji w Po* 
znaniu o natychmiastowe i szczegółowe, wiaro* 
godne wiadomości.

Komunikaty.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe* 

cema Publicznego poszukuje gmachów na po* 
mieszczenie państwowych seminariów nauczy* 
cielskach i preparand i zwraca sic do osób, roz* 
porządzą jących cdpowiedniemi posiadłościami ! 
z wezwaniem do zgłoszenia ofert na długoletnia ! 
c.zierzawę lub sprzedaż.

W yntagane warunki: gmach łub grńiachy, nada* | 
jące się po przebudowie na pomieszczenie semi* 
narjum lub preparandy J internatu winny obe-i* 

owac co najmniej* 81 J metrów kwadratowych 
powierzchni podłogi; odległość od większego 
miasta lub stacji kolejowej nie powinna prze* 
kraczać kilkunastu kilometrów; W: pobliżu winny 
się Znajdować budynki, zdatne do orzystosowy* 
w ani a do celów mieszkalnych, obejmujące 2 do 8 
mieszkań po 3 pokoje z kuchnią; w bezpośred'*

niej łączności z gmachami szkolnemi winny się 
znajdować ogrody lub place od 2 ao 10 morgów 
powierzchni.

Oferty z dokładnym opisem posiadłości, ze 
szkicami planu sytuacyjnego i planów budynków, 
z podaniem wysokości pomieszczeń, z opisem 
stanu budynków i warunkami składać należy 
w Sekcji I. Ministerstwa W. R. i O. P., Aleje U ja* 
zdowlskie 20, Warszawa, do dnia 15 maja.

DO CYKLISTÓW POLSKICH NA 
OLIMPIADĘ.

Wydziaał kolarski Polskiego Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich urządza w końcu kwietnia wielki 
bieg kwalifikacyjny. Odbędzie się on na szosie 
na przestrzeni około 300 kim.

Pierwszych sześciu zwycięzców w biegu tym 
będzie zakwalifikowanych do trenowania się do 
udziału w VII. Olimpjadzie w Antwerpji, gdzie 
będą oni reprezentowali Rzeczpospolitą Polską 
i występowali w jej barwach.. Trening podług 
najnowszych zdobyczy techniki europejskiej 
i amerykańskiej odbywać się będzie w Krako* 
wie przez maj, czerwiec i lipiec. Zawodnicy za* 
kwalifikowani będą nietylko trenować, ale i od; 
żywią ć się i prowadzić tryb życia według w ska; 
zówek fachowców.

Do zawodów mjogą się zgłaszać wszyscy ama; 
torzy cykliści, obywatele Rzeczypospolitej Pol; 
skicj, zarówno stowarzyszeni, jak i niestowarzy* 
szeni. Dla uniknięcia nieporozumienia, zaznacza 
się, że zgodnie z brzmieniem regulaminu między* 
narodowego dla wszystkich gałęzi sportu, zawo* 
dowcem staje się nietylko ten zawodnik, który 
otrzymywał nagrody pieniężne, lub nagrody hono* 
rowe spieniężył, ale i ten, który startował do za* 
wodów o nagrody honorowe o ile do zawodów 
tych stawał między szeregiem amatorówą choć 
jeden nie*amiator (zawodowiec).

Tym więc sposobem nie mogą do biegu Pol* 
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich zgłaszać 
się ci, którzy startowali do biegów dostępnych 
„Dla wszystkich“, a więc i dla zawodowców.

Adres Wydziału Kolarskiego P. W. I. O.: Kra* 
ków, Stanisław Rudnicki, ul. Kopernika Nr. 17.

Baczność warmjacy!
Wydział statystyczny Rad Ludowych dla po* 

wiatów olsztyńskiego i reszelskiego (polskiej 
Warmji) wszywa niniejszem wszystkich Polaków, 
urodzonych w tych powiatach, w których odbę* 
dzie się plebiscyt (głosowanie), aby podali dokla* 
dny adres wszystkich osób obojga płci od 20*go 
roku począwszy, z miejscowością i datą urodzę* 
nia, zaw^odu i wyznania, mieszkających obecnie 
na obczyźnie lub w wolnej już Polsce, w' celu 
przybycia na glosowanie za Polską.

Również wrzywa się wszystkich mieszkańców 
tutejszego powiatu o podanie adresu krewnych 
i znajomych, mieszkających na obczyźnie, a uto; 
(lżonych w powiecie olsztyńskim lub rzeszelskim. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adres: Maksymiljan 
Majewski, Olsztyn—Allenstein Ostpreussen,
Bahnhofstrasse 1 I.

Tutejsza Czytelnia Ludowa
począwszy od poniedzałku, dnia 15 bm. otwartą 
jest codzień od godziny 6—7 wieczorem. W nie* 
dziele i święta jest Czytelnia zamknięta.

Ponieważ niektórzy z abonentów Czytelni, mi­
mo zwrócenia ini uwagi na istniejące przepisy, 
według których wolno książki wypożyczone za* 
trzymać najdłużej cztery tygodnie, przetrzymują 
książki po kilka miesięcy, zwracam uwagę na to. 
że w razie dłuższego przetrzymywania książek 
Komitet Czytelni zażąda zapłacenia wartości wy* 
pożyczonych książek. Powtarzam raz jeszcze: 
esiążki z Czytelni wypożyczone wolno trzymać 
u siebie najdłużej 4 tygodnie, kto ma dłużej książ* 
ci, winien je natychmiast zwrócić, aby i inni mo* 
gli skorzystać z tych książek. Bibliotekarka.

Towarzystw Zebrania
odbędą się:

w uruansKu:-------- - waine zebranie Pol*
skiego Stronnictwa Ludowego centrum Gdańsk 
7. 4. 20 o g . 6 w. w lokalu „Kaiserhof“ ul. Św. 

fd. V dzne sprawy, na porządku obrad.
W Gdańsku: Lekcja Tow. śpiewni „Lutnia“ w 

czwarte , ' °m. o gpdz. 7 wieczorem.
W Gdańsku. II hlji Zjedn. Zaw. Polsk. w piątek,

C i3"1' ','oeCZr r11 P* Akamickiego, GrosseSchwa be g. 18. Uprasza się o przyniesienie 
Kŝ Ązck. lub kwitarjuszy.

W Gdańsku: Celem utworzenia 3 podkomitetów 
wyborczych na śródmiasto Gdańsk i to na 
cf5fc. 1Tlllasta położoną pomiędzy ulicami Alt* 
stadtischer Graben, Langebriicke wzdłuż Motła* 
wy Ropergasse, Ankerschmiedeg., Lastadie, 
w allplatz, Karrenwall, Dominikswall i Holz* 
markt, odbędzie się zebranie w czwartek, 8 bm. 
o godz. 7 wiecz. w Lokalu p. Lindnera. Langer*



niarkt 11 (Hohenzollern). — Wszystkich Roda« 
ków tej części miasta prosimy o jak najiicz« 
niejsze przybycie. Komitet Wyborczy.

W Gdańsku: Nad z w. walne zebr. Tow. Przemy« 
siewców i Rzemieślników w; sobotę, 10 bm. o g. 7 
w lokalu p. Kubickiego, Am braus. Wasser 5.

We Wrzeszczu: Rady Ludowej w czwartek, o g. 7 
wlecz, w mieszkaniu p. ’WojCiechowskiego.

W W. Kacku: Tow. Lud. i Polsk. Stronn. Lud. w 
niedzielę, 11 bm. o godz. 2 w lokalu p. Cząstki.

W Cze.stkowie, pow. wejherowski: Tow. Lud. w 
niedzielę, 11 bm. o g. 6 po poi. u p. Barana..

W Szynwaldzie: Zebr. Kółka roln. na pow. wejhe« 
rawski w niedzielę, 11 bm. o g. 2 po poi. w zwy« 
kłym lokalu. Przystąpienie do Związku i Izby 
roln. Przybędzie mówca zamiejscowy. Uprasza 
się o przybycie pp. prezesów lub zastępców są« 
siednich Kółek.

Tczew. Zjazd na nadzwyczajne walne zebranie 
Rady Głównej i delegatów Polsk. Stronnictwa 
Ludowego na Pomorzu odbędzie się w Tczewie 
w środę, dnia 7 kwietnia o godz. 9 na sali św. 
Józefa. Porządek obrad: 1) Uzupełnienie i u« 
stawienie listy kandydatów na posłów. 2) Zmia« 
na ustaw. 3) Wolne głosy. — Obecność dele« 
gatów i członków Głównej Rady konieczna. 
Główny Zarząd Polskiego Stronn. Ludowego.

Czyżewski, prezes.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpos 
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

Dsiś, w  I-sze Święto Wielka­
nocne, po odprawienin Rezurek­
cji i udzieleniu błogf. Najśw. Sa­
kramentu zmarł nagle lecz przy­
gotowany na śmierć przed ołta­
rzem, prezes nasz *23

przewielebny

fes. proł».

Aleksander Borna.
W zmaiłym tracimy troskli­

wego zalo^cieła Tow naszego, 
który był nam prawdziwym opie­
kunem i doradcą.
Cześć jego pamięci!

Niech spoezy wa w pokoju.
Puck Pomorze, doia 4  kwietnia 1920.

Tov. śpiewackie „Harmanjr
w  P u  »Stu

„Kupiec“ Cousumverein i
E. G, ¡n. b. U.

Chmieliło — P r. Zaoh.
polec«

jopy damskie, paltoty, kostjumy.
; Różne materje białe, skarpety itd.

X—— — M M M ie M M OMe e>M » | > MMOMI

Bank Kaszubski w Wejherowie.
; Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po* 

tyczek. Regulujemy hipoteki Otwieramy 
rachunki bieżące I uskuteczniamy «piaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
1 sprzedaży papierów wartościowych (land* 
brytów). Inkasujemy weksle I czeki Za* 
tnieniamy kupony I pieniądze zagraniczne.

Adr: Bank Kaszubski E.Gon.uJŁ Neuatadt Wpr.
Totefo« 1229. —  Pocztowe konto czekowe w Gdańsko ar. 4492

Zmiana kart na mięso.
Siflbownym edbioraom donos** ap (sejmie, śe 

«ąwsiy od środy, «»mieniem karty i prsyjnmj* 
yenia aowyeh odbioroów. (917

Z wysokim aaeunkirm 
A* 8L 00K , m istrz  rzeźulpkl 

uliea Wałowa (Wallgasse) nr. 4.

W śród? dnia 31 go marca rb. sos- 
nąi w Bogu laoostrzony Sakramentami 
iw. po dlnźssej chorobie mój długoletni 
nądoa majątku w Maleninie (powiat 
Tczewski)

w 56 roku życia. (922
Tracę w nim wiernego i sumienne* 

go współpracownika.
W o j f e e ,

Ł ą i y o e ,  (pow. Wejherowski).

ST
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ZAWIADAMIAM niniejs?em że 
zaręczyny moje z panem JANEM 
RUTKOWSKIM z e r w a ł a m ,

CECYLIA CZAEEA.
925
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biurowych
wydsialn leśnego w Gdańska. Wyma 
gana jest praktyka w biurowości pray 
podobnych instytucjach i znajomcśó jąay> 
ka polskiego, Świanestwa i osobiste igło* 
stenia się REJBNCJI 3 schody nr. 3fl.

Nauczycielka gimnazjalna
egiaminowana, prsyreda* matematyka,

przeniosłaby się
do s*koly śratUiej w któremkolwiek z miast 
pomorskich. Zgłojsenia (921

LWÓW — Szeptyckich nr. 10.

C Z Ł O N K A  ZARZĄDU
(f&oho»o*) (919

i PANNĘ
obeananą % ksiątkowotoią bankową po#;u 
kuje od zaraz Jub 1 go maja

BANK LUD3WY E. 8. m. n. H.
w SIERAKOWICACH (mw. Kartuski).

Postukuje», y kfcźd* i-ość (923
k a ru k u  (Hansenblase) 
smoły żywicy (Flchtenpeeh).

Łaskawe oferty prosimy przesiać pod adr.
Briwap św. Barnarda

GRODZISK Poznańskie

oraz

&
(920 ( g

.9S>l
¡ g g g f i t g g g l g » ®  lg>8g \ 3 e & S < 9 B 3 S )

W Gdyni
poszukuje

psmieszkan.a 3 pekajiett
skromnie meblowanych i ku 
chnią na lipiec. 916

J . 8ehrm a»in
WRESZCZ (Langfahr) Labesweg2b

Natychmiast de »przedani

Urządzani* pokoju
sy p ia ln eg o

bufet mahoniowy, bardzo 
dobrze utrzymane do naby 
cia we Wrzeszcza przy Birkea
allee nr. 32 ptr. aa lewo.(918

! ogrodem owocowym, bocz­
nym domem i stajniami. 
Najlep. położenie w Świec;u. 
Cena 53 000 mk. w niemiec- 
kiej walucie. Pewne nie­
mieckie hipoteki przyjęte 
zostaną jako wpłata. 925

Wollsohłag«!*
Śwleeie, Hindenburgstr. 10

B o  o d s ł a n i a ł
natyihm isst przy odbiorze 
ze składa: 914
stperstary (a milka,

pierwszorzędnych wyborów,
maszyn) do masła,

dalej mocne śrótownlkl ścienne, 
praktyczne również w ma 
łych gospodarstwach do śró 
to wania i mielenia. Mimo 
znaemego podrożenia ee i 
mater jaków eena tylke 33 mk

Adolf fclnden
ul Wałowa Wellgaaae) 14 a.

Stare żelazo,
metale i skóry

tttldego rodzaju kopulę i płacę 
nejwyższe ceny. (833

Radzikowski
Orunia, (Ohra) Rosengasea 22.

C h ł t p i e e
persądnych rodziców 15 lat 
(tary poszukuje (928

miejsca
jako n » e ń  p ie k a r sk i.  

S t r u g a ł’a
Vorst Graben 69.

D a n z i g e r  -H o f»
Dyrekt.: Aleks Braune. Kontr. Ludolf Köllisch.

Program  kw ietn iow y:
Ada Steven, Garter, Lisa Geroldt,
Grete Russ, Fritz Brandt, Grete Mahyoff,
Paul GSbel, Else Garell, Fred Dugson, 
Maud i James Janson. In Flagranti.

Kapela Wünaohego — Przy skrzydle Bubi II. 
Początek o godz 7 ßjjgjf DÖSOh Pooza*e|{ 0 Qodz 7 

KABARET — codziennie o 4*tej HERBATA. 
K cncerta  Grabowskiego. (S83

x x k »  x x x x x k m * *  « * » « * »

jj  B O L E S Ł A W  K L A S S A  *
GDANSK, Schü««eldamm nr. 27.
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1C
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1C
t t
X

876

X
X
X
x

Wykonuję

garderób; muska i damska
podłng miary

pod gwaranęją dobrego przylegania.
j w  Reparacje szybko i tanio. *

x x x x m x x x x >c k « k x x x x k k *

8x
*

r Posiedziciele dóbr
i włtściciele posiadłości wiejskich w każdej wiel 
kości, którzy chcieliby posiadłość swoją sprzedać 
szybko, bez płacenia urowizji, zechcą się zwrócić 
do mnie * całem zaufaniem. Dla każdego objek- 
tu mam licznych nabywców i gwarantuje za rze­
czowe, uczciwe załatwienie interesu, pod mem 
«•ebistem kierownictwem, w najkrótszem czasie. 
Warnnek: Zdanie wyłącznego prawa sprzed*ży 
w przeciągu 6 tygodni. Dotychczas sprzedałem 
87 mąjątkow ziemskich. Moj interes komisewy 
istnieje od roku 1894. Referencje posiedzicieli 
atoją do dyspozycji. (884

S ta n is ła w  Popa*
GDAŃSKI DOM HANDLOWO - KOMISOWY 

Gdańsk — Wrzeszoz. Binro Ferberweg 2.
V J
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Książkowy I
z 20-Ietnltj praktyką ®

ostatnio urzędnik państwowy przyjmie odpowie­
dnią p o sa d ę  pańatwową lub prywatną

w id a ń ik « »
Oferty z podaniem warnnków pod: „S. W.“ 

do Biura Ogłoszeń Tov. Aka. .Reklama Polaka", 
Waraaawa, Jasna 10.

Walne zebranie
podpisanego banku odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 19 kwietnia o godz. 3 po południu, z nastę« 
pującym porządkiem obrad:.
1. Sprawozdanie z rewizji spółkowej i przeczy«

tanie protokółu rewizyjnego.
2. Sprawozdanie kasowe za rok 1919 i przedłożę«

nie rachunków! rocznych.
3. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania

Zarządowi i Radzie nadzorczej.
4. Podział czystego zysku.
5. Wynagrodzenie Rady nadzorczej.
6. Uchwała do jakiej wysokości

a) przyjmować de££>zy(ty,
b) pożyczać pojedynczynł członkom.

7. Wybór 4 członkowi Rady nadzorczej.
8. ; Wnioski bez uchwał.

BANK LUDOWY W fcośCIERZYNIE
kTc 'Wr AUlATtroIri znir n rin i o<ro r>\r

V


